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za paszportem Rządu swojego w interesach handlo
wych. i podczas wysyłki towarów jest osobiście obecny 
w K rólestw ie .  Dowodem tym, jeżeli ten transport wy
syłany jest za granicę przez samego właściciela towa
rów, ma być oryginalny paszport jego ; jeżeli zaś tran 
sport należący do kupca zagranicznego, wysyłany jest 
z Królestwa przez jego komissanta, (którym może być 
tylko kupiec gildyjny), wtedy należy zażądać świadectwa 
właściwej władzy policyjnej na to, że pełnomocnik j e 
go, który tu przybył w interesach handlowych, znajdu
je się w czasie wysyłki towarów w granicach K róle
stwa; b) Świadectwo miejscowego Naczelnika Powiatu, 
przekonywające, że wysyłany za granicę transport to
warów, rzeczywiście nabyty został przez samego cu
dzoziemca lub jego komissanta.

Od dnia Igo Sierpnia r. b., rozpoczął się w Kassie 
Poborowej Pomocniczej, pobór drugiej raty za r. b., 
opłaty latarniowej. Magistrat m. W arszaw y  wzywa 
kontrybuentów, ażeby powyższą należność w ciągu 
miesiąca Sierpnia r. b. niezawodnie do pomienionej 
Kassy wnieśli, albowiem po upływie tegoż miesiąca, 
exekucja przepisami oznaczona, do opóźniających zare- 
gulowaną zostanie.

Prokurator Królewski p rzy  Trybunale Cywilnym  
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie .—  Zawiadamia, 
iż Leopold P iekarski, Komornik Trybunału  tutejszego, 
w urzędowaniu swojem przez miesięcy dwa zawieszo
nym został; przez ten więc czas, czynności do urzędu 
jego przywiązanych, odbywać nie jest mocen.—  A .S a d 
kowski. _______________

JJ  WW. Szytder  Jenerał-Adjut: JEGO CESARSKO- 
K R Ó LEW SK IEJ MOŚCI, Naczelnik Inżenierji, pow ró
cił z Brześcia-Litewskiego; a Jenerał-Lejtnant, Bour- 
man, z Mińska.

JJ W W. Jenerał-Lejtnant Ram zaj, Inspektor Strzele
ckich bataljonów, wyjechał do Grodna; Hrabia Hey- 
d e n t Pułkownik, Fligel-Adjutant JEG O  CESARSKO- 
KROLE W SKIEJ MOŚCI, do Suw ałk;  a Radca Stanu 
M ackiewicz, Gubernator Cywilny Gubernji Lubelskiej, 
do Siedlec.

W d. 18 Lipca r. b. w 67 wieku życia, nieubłagana 
śmierć zabrała ostatniego potomka szczepu imienia 
Mioduskich, herbu Radwan, familji znanej z usług oby
watelskich w Gu: Płockiej, Teodora Mioduskiego, syna 
Damazego Mioduskiego, dziedzica dóbr Wielgie i wielu 
innych, Starosty i Sędziego ziemskiego, oraz Jenerała 
b. W. P. za Króla Stan isław a , Orderu Śgo S t a n i s ł a 
w a  Kawalera, i Auuy z Mokronoskich, c ó r k i  Strażni
ka Polnego Koronnego w małżeństwie * Hr. 
skich  spłodzonej, a siostry Stanisława Mokronoskte- 
go, Jenerała byłych W. P„ znanego w W arszawie , 
niegdy właściciela domu na Krak:-Przedmxescm. Zy-

Jutro. w starożytnej Świątyni Kościoła parafjalnego 
P a n S t  MARJI w  W arszawie, na Nowem-Mieście, roz
pocznie się wwigilję od Nieszporów, doroczny solenny
Odpust P r z e m i e n i e n i a  PAŃSKIEGO, i trwać będzie 
przez dni ośm, czyli całą Oktawę, z wystawieniem N. 
SAKRAMENTU, Kazaniami i zupełnym Odpustem, na
danym od O j c a  Śgo G r z e g o r z a  XVI. Odpust solenny 
trwać będzie przez dni trzy. to jest: sam dzień Święta 
dnia 6 Sierpnia, w Niedzielę podczas Oktawy dnia 7 
Sierpnia, i dzień ostatni konkluzją dnia 13 Sierpnia; 
w inne zaś dni, Wotywa o godzinie 9tej z rana. Na któ
rym to Odpuście, Kazania mieć będą następujący Ka
p ła n i :  dnia 5 Sierpnia w w ig i l ję  na Nieszporach, X. 
H ipolit, Dominikan; dnia 6 w sam dzień Odpustu na 
Summie, X. Leski; na Nieszporach, X. K atix t, Karme
lita; dnia 7 na Summie w czasie Oktawy, X. Paweł Stu- 
piński, Reformat; na Nieszporach, X. Skrzypkotrski, 
M issjonarz; dnia 12 w wigilję konkluzji, X. Piotr, 
Karmelita; dnia 13 w konkluzję, na Summie, X. Mar
cel/i, Trynitarz; na Nieszporach, W. JX. K rasicki, 
Kanonik-

Gazeta niemiecka  wychodząca w Bukareście, z d. 21 
Czerwca (3 Lipca) donosi, że wojska Rossyjskie  prze
były Pruth, w d. 18, pod wodzą naczelną JO. Jenerała 
Adjutanta Xięcia Gorczakowa, który z tego powodu 
wydał proklamację do mieszkańców M ołdawji i Wo
łoszczyzny, w językach wołoskim  i francuzkim . Kon
sul Jeneralny R ossyjski w Xięztwach Naddunajskich, 
Rz: R. St: Halczyński, powrócił d. 20 z .lass do Bukare- 
stu . gdzie się był udał dla przyjęcia Wojsk Cesar
skich. (Jour: de St: Pet:).

Rada Administracyjna Królestwa, na przedstawienie 
Zarządu X IIIO kręgu  Komunikacji, postanowiła: że do 
poboru opłaty z wszystkich razem mostów znajdują
cych się w obrębie dóbr Garnek, w Powiecie Piotrko
w skim , Gubernji W arszaicskiej położonych, ma być 

• nadana jedna taryfa klassy 3ej, postanowieniem N a m i e 
s t n i k a  królewskiego z dnia 5 Sierpnia 1817 r., prze
pisana.

Po rozważeniu przez Radę Ministerstwa Finansów 
Cesarstwa, kwestji co do opłat na Komorach, protoku- 
łem tejże Rady zatwierdzonym w dniu 5ym Maja r. b. 
przez Ministra Finansów, zgodnie z wnioskiem Wydzia
łu  Celnego prZy Rancellarji JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  
Królestwa, postanowiono: że te tylko transports pro
wadzone wodą za granicę z towarami wychodowemi, 

•deklarowane, jako własność cudzoziemców, winny być 
^na zasadzie taryffy uwalniane od opłaty na drogi i spła
wy, ^>rzy których będzie przedstawione Komorom: a) 
Dowód, że kupiec zagraniczny, którego własnością de
klarowany został transport towarów, przepisanym Usta
wą Celną Królestwa porządkiem, przybył z zagranicy
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cie męża tego^obożnego, było paszy schyłku,więcej oiqhe 
doniosłe* po »*eodżałowanej stracie.syuajedynego  w 24  
roku życia, pełnych nadziei młodzieńca zgasłego, lecz 
nie  jest bez obywatelskich zasług z młodego wieku, kie
dy sprawował urzędy Radcy Wojewódzkiego, i Sędzie-  
Pokoju. Przeżył ś. p. Teodor z boleścią serca wszystkie  
sw e rodzeństwo; nawet nie wicie od siebie starszego  
Jana, Sędziego Appel: i Prezesa Sądu Krym: Spraw ie
d liwości. Stratę jego teraz opłakuje pozostała Wdowa,
2  domu Lasocka , córka Florjana Sędziego Pokoju, a 
Synowicą Jana Lasockiego, b. Prefekta Województwa  
Łom żyńskiego; opłakujeteż i jedyna córka Anna Kjtrf t 
kowska, Wdowa wraz z dwoma jego Wnukami. Nadto 
skon tego zacnego Obywatela, pogrążył w smutku liczne 
familje, węzłem pokrewieństwa i przyjaźni połączone.
Spokój duszy Jego. .

W końcu z. m., odbył się w Ż ytom ierzu , pogrzeb s.
p. Kazim ierza G iżyckiego, syna jedynego JW. Jana 
N epom ucena G iżyckiego.

Produkcja ogólna w ełn y  w Królestwie , podawana 
jest rocznie na 148 ,6 96  pudów.

Z prac litograticznych PanaM. Fajansu, które przed
stawił na wystawę w P a ryżu ,  i za które jak donieśli
śm y otrzymał nagrodę, były: D żiau r  (z Ari Szefjera), 
i  gruppa (podług Couttura).

Wiadomo jak skrzętnie zbierane i opracowywane są 
p rzy s ło w ia ,  dla tegotcż każdy błąd w takowych winien  
być z całą sumiennością sprostowany. Między wielu  
innemi naprzykład tego rodzaju b a jk a m i ,  c zy ta l i śm y  
niedawno koncept o P acanow ie  za przysłowie poda
wany, z fałszywem przekręceniem istoty rzeczy, widać 
że piszący słyszał, że dzwoniono, ale nie wie w którym 
Kościele. Najprzód, jest u nas w przysłowiu akadem ja  
nie P acanow ska  ale Sm orgońska, wzięta od miasteczka 
Sm orgonji znanego na L itw ie  o 84  wiorst za Wilnem, 
gdzie n ied źw ied z i  uczą tańcow ać. Powtóre, gadka o 
mniemanem kuciu  kóz w  Pacanowie, jest powiastką  
wymyśloną przez gawiedź, co to za P aw ła  bierze G awła, 
a nie dochodząc prawdy, z niedosłyszanego dobrze s ło 
wa puszcza w świat jakiekolwiek brednie byle się czem- 
kolwiek uciesznem zabawić. Z wybadania tej bajki na 
miejscu, okazuje się że ona ztąd urosła: w miasteczku  
tem było niegdyś kilku kow ali jednego nazwiska Kozy, 
jakie miana pospolicie chłopcy przezy wając s ię  przy 
pasaniu bydła sobie nadają, a gmin niedbały o to, za 
dobre przyjmuje i z takiemi nadal zostaje chociażby 
który inaczej się nazywał. Taka jest zwykle w tej mie
rze opinja prostego ludu. Owóż gdy dawano robotę rze
m ieśln ikom  tamtejszym i m ów iono, że kowale  nazwi
sk iem  Kozy  jaki przedmiot ku ją , słyszący z boku nie  
nytając czy to była mowa o lu dziach  lub zw ierzętach , 
pochw yciw szy  ostatnie słowo, upletli z tego przekręco
na powiastkę, że tam nie konie lub wozy ale biedne 
Jtozv (z rogami) kują, o cze m  w Pacanow ie  żadnemu 
kowalowi nigdy się nie śniło . Takie niedorzeczności 
„ łośn e  są pomiędzy ludźmi, ale o tem w kraju nie wie- 
< L  czem rzeczywiście Pacanów  s łynie. Niedaleko  
-w tamtej stronie, są dobra Szanieckie, który, h boga
c tw o  ziemi weszło w przysłow ie:  ze kto m a Szaniec,

ten  może iść z  Królewną, w taniec,. Pacanów  je- w tym 
wzglądzie o wiele przewyższa. Jest on perł%Jziemi K ra
kow skiej, i właściwiej powinienby się nazywać Caca- 
nów. Starożytność jego sięga czasów panowania Xiążąt  
z rodu P iastów . Od wieków s ły n ą ł  jarmarkami na by
d ło  i konie miejscowego chowu. Tu sama ziemia p sze n 
na  niewyczerpanej żyzności i najwyborniejsze łą k i  nie
przejrzane okiem. Ma przytem górne grunta i obwa
łow ane niziny pow iśla , na których to ostatnich można  
do wyboru siać pszenicę  lub mieć łąkę. Jest tu kilka
naście jezior bardzo rybnych i brzegu W is ły  więcej na 
milę. Na folwarkach można siać pszenicy do 1 ,000  cz:, 
buraki cukrowe sadzić, a wszędzie zakładać ogrody o- 
wocowe i brać ziemię czarną do wazonów pod kwiaty.
W lasach dębowych rośnie mnóstwo dzikich jabłonek i  
gruszek. Piasku do budowy o milę na cudzym gruncie  
szukać potrzeba. W czasie mokrym kobiety nie m ogą  
chodzić w trzewikach tylko w bótach, gdyż pogubiłyby je  
w błocie tłustem; mimo to wszakże grunt jest łatwy d o u -  
prawy; s łowem , bogactwo powierzchni gruntu jest nie
zmierne, a niewiadomo jeszcze co wnętrze ziemi w s o 
bie zawiera. Taki to jest Pacanów, w którym stosowne-  
mi nakładami można cuda porobić, a mniejszym ko
sztem wielkie stosunkowo korzyści wyciągnąć. O pięć 
mil od Pacanowa  jest miasteczko Osiek , znane z przy
słowia: gdzie to kow al z g r z e s z y ł  a ślu sarza  p o w ies i
li. Podobno to zdarzenie jest prawdziwe, czego dowo
dy mają być w aktach Magistratu. Warto gdyby histo- 
rję tego sądu  rady miejskiej z praw m agdebu rg ji, po
d a ł  k to  d o k ła d n ie  do w ia d o m o śc i  p u b l ic z n e j .

W spom nieliśmy wczoraj o ocenieniu na wystawie  
M oskiewskiej, kos z fabryki Serockiej (w Gub: Lubel
skiej). W dniu M ym  z. m., odbyły się na łąkach dóbr 
W ola-Skomorowska, próby porównawcze koszenia ko

sami Seroc/tiem i i sty ry jsk iem i, których rezultatem, 
było zupełne wykazanie wyższości tych pierwszych, 
nad zagranicznemi.

Niemiecki Astronom Baer. obrachował, że gdyby zro
biony był teleskop 9  razy mocniejszy od s ł y n n e g o  tele
skopu Lorda Hoss w A nglji, X iężyc  w takim razie w i
dziany by był jakby w odległości mili jeograficznej. 
W ówczas też przedmioty na nim wielkości człowieka,
dałyby się z łatwością rozpoznać.

Od początku r. b., do daty dzisiejszej w puszcze l o -  • 
stytutu M o r a l n i e  Zaniedbanych Dzieci, przez Kassę G łó
w n ą  Królestwa łaskawie przyjętej. znalazło się zebra
nych o tiar rs. siedm dziesią t p ięć . Rada Opiekuńcza  
rezultat ten z prawdziwą wdzięcznością podaje do pu
blicznej wiadomości.

Nakładem Xięgarni Henryka Natansona  w W arsza
w ie, wyszedł zeszyt 26ty G alerji Mnichowskiej, zawie
rający ryc in y : (Palmy), Magdalena, i ( X. d. Neera) Chi
ru rg .  Cena zeszytu kop: sr: 25. Prenumeratę przyj
mują Xięgaruie krajowe i zagraniczne.

Numer Illu stra ted  London News z d .3 0  z . in., świeżo  
nadeszły do W arszaw y, obejmuje między innemi. ryci
nami rycinę koguta  i dwóch kur  tak zwanych/z Iskich, 
wychowu P . P o lis  (w A ngtji). Drób ten dobrze w yg lą 
da, jest koloru białego; kogu t i ku ry  są  czubate.
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Pewien Jegomość przybywszy z W a rsza w y  do Ham
b u rga ., kazał sobie dać raków . Na samo wyrażenie się 
w liczbie mnogiej, zdziwiony garson zapytał wiele bę
dzie osób. >'Jakto wiele,” odrzekł mu gość, »ja sam tyl
ko będę i proszę pół-kopy raków .” »Aż pół kopy,” 
krzyknął garson otworzywszy gębę i wlepiwszy oczy 
w przybysza, »Cóż u djabła,” powtórzył tenże, »czy 
u was nie znają i nie jedzą raków."  »I owszem, i znają 
i jedzą, ale jednego raka  w kilka, a czasem w kilkana
ście osób,” i mówiąc te słowa wyszedł, a wróciwszy 
po chwili przyniósł olbrzymiego morskiego raka , ja
kie zwykle mają w H amburgu. Rozumie się że na w i
dok tego potentata, którego nóżka, na dobre wystarcza 
śniadanie, odechciało się gościowi raków , a tern bar
dziej pół-kopy, i skończyło się na jednej sztuce. Owóż 
tedy podobnego rozmiaru rak i, poławiają się i u nas 
w tym roku, ale nie w wodzie tylko w tutejszych ogro
dach. Czy to bowiem weźmiemy się na prawo ku ro
gatkom W olskim, a polem ku ogrodowi P. R. Ohma; 
czy skręcim do K askady, albo na P ragę  do P. Gliń
skiego; czy nakoniec prosto przed siebie w ulubione 
miejsce przechadzek to jest do A lfj, a potem ku W iej
skiem u ogródkow i P. Dominika M artin, wszędzie spo
tkamy się z temi olbrzymami, najwstydliwszemi ze 
wszystkich żyjących istot, gdyż jeszeze po śmierci ru- 
m ieniącem i się w najlepsze. To też miejsca te licznie 
zwiedzane bywają; a ogród P. Dominika M artin  w co- 
razświeższe na przyjęcie gości stroi się sukienki. Prze
kształcany rok rocznie, i wzbogacany pięknemi kwia
tami, zawsze ma coś nowego, coś przyjemnego dla oka, 
a pyszne bukiety jakich goszczącym tamże dostar
cza, mogą być ozdobą niejednego wykwintnego sa
lonu.

Jutro, o godz: 1 m. -30 rano, nów, a z nim ma poja
wić się ciepło i przyjemne powietrze. Już nicnieżądamy 
od tej luuacji tylko pogody, bo deszcze dały nam się do
brze we znaki.

Znana u nas ze swego pięknego i przyjemnego g ło
su amatorka śpiewaczka Panna Aniela K łodziń ska , któ
ra przed niejakim czasem opuściła W arszaw ę, bawi o- 
becnie we Lwowie, i jak donosi miejscowa gazeta, mia
ła dać się słyszeć w tamecznym teatrze d. 29 z. m., 1 wy
konać arje z opery P u rytan ie, oraz z T em plarjusza f>a 
także mazurek J. Nowakowskiego  p. u. Tęsknota. Że 
glos Panny K łodziń sk iej, wzbudzi tam zapał, otem  nie- 
wątpimy, uietylko bowiem odznacza się mocą i rozległo
ścią skali, ale nadzwyczaj przyjemnym dźwiękiem.

W tych dpiach wyszła broszurka p. i i . Gim nastyka, 
obznajiniająca czytelnika nietylko z tym rodzajem nau
ki, ale nadto ze wszyslkiemi ciekawemi, a dotyczącemi 
jej szczegółami. j est tara także opis znanego od lat 20  
w W arszaw ie  zakładu P. Melhes, mieszczącego się na 
S ew erynow ie  w domu JW. Hr. Seweryna Uruskiego, 
Marszałka Szlachty Gub: W arszaw skiej. Można nabyć 
tej xiążki we wszystkich Xięgarniach, po k. 50.

Dnia wczorajszego, W. Jan Jasiń ski, Członek Dyre
kcji Rządowej Teatrów, opuścił W arszaw ę, udając się 
do P a ryża . Przejażdżka ta, znowu zapewne przyniesie 
świeże dla sceny naszej urozmaicenia.

Znany fortepjaoista P. Józef Lubomski, po wycieczce 
swej za granicę, wrócił do W arszaw y.

Wczoraj w Teatrze.Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Rom: R ozsądna Zona, Panie: Komorowska, Z ie 
liń ska  i Pan Chomanowski po 2-kroć; pó Kom: P ie r
w sze  dni po  ślubie. Pani K u rcju sz , Panna Sommer- 
fe ld t 4-kroć, Pau Stolpe  3-kroć i Pan P anezykow ski 
3-kroć; po Kom: Panna na w ydan iu , Wszyscy po 
2-kroć.

Znany aeronauts francuzki P. P o ite tin , opuścił P a 
ry ż , udając się na statku M erkury, wraz z swoim ko
nikiem (poney) do P etersburga.

Anglja. —  Izba niższa zajmuje się rozbiorem arty
kułów bilu W schodnio-Indyjskiego .—  Sir Packington  
Wniósł poprawkę przeciw monopolowi soli, który po
siada kompanja; dowodził, że nie ma ona prawa zdzie
rać ludności, każąc sobie płacić 300 i 40Ó procent od 
od przedmiotu pierwszej potrzeby.—  Posłem S ta 
nów Zjednoczonych  w A nglji. został nareszcie P. B u 
chanan .—  Z Hong-Kong otrzymano wiadomości, że E u 
ropejczycy  mieszkający w S zangae, prosili, by dla ich 
obrony, w tym porcie zostawiono stojące tąm trzy okrę- 
ta: Plym outh  amerykański, Hermes angielski, C ąssin i 
francuzki; uczyniono zadość tej prośbie, a nawet eska- 
drylla ta wzmocniona parostatkiem angielskim R attler. 
—  Gubernator Bonham, w ysłał do naczelnika powstań
ców chińskich  zapytanie, jak się względem A nglików  
zachować zamierza. (Ind: Belge).

A cstbja. —  Ministerjuna przedstawiono projekt, by 
wszelką zmianę mieszkania, podciągnąć pod opłatę, któ- 
rąby składali właściciele domów; sądzą, że w ten spo
sób zapobiegną zbyt częstym wypowiedzeniom mie
s z k a ń . —  Gabinet potwierdził jak najzupełniej postę
powanie Konsula A ustrjackiego  w Sm yrnie, co do 
sprawy wychodźcy Costa. —  Feldzeugm: Hr: G yulai, 
spodziewany jest z powrotem w W iedniu  w początku 
Sierpnia.— W ostatnim tygodniu co dzień odbywały 
się konferencje dla uregulowania spraw Lom bardji; 
należeli do nich: Minister spraw wewnętrznych, Hr: 
Rechberg, i P. Burger. Namiestnik Lom bardji. —  
W d. lym  Sierpnia odbył się w W iedniu  ślub Xięcia  
Miłosza Obrenowicza  (syna), z Hrabianką H unyady. —  
Wkrótce ukończą się układy o uregulowanie lotcrji au- 
s tr ja ck ie j. —  Z N iższe j S ty r ji  donoszą o gradzie, któ
ry w tej prowincji zniszczył prawie wszystkie podzieje 
zbioru; grad padał w bryłach wielkich jak pięść sil
nego człowieka, a uragan przytem wyrywał z korze
niem stuletnie dęby i takież kasztany. —  Urządzenie 
linji telegraficznej ze Lwow a  do C zerni owiec, zamie
rzone jest na r. 1854, poczem wykończenie tej linji ąż 
do Brodów  nastąpi. —  W teatrze Lwowskim  występuje 
z zadowoleniem publiczności, Panna Targowska, arty
stka dramatyczna z Krakowa. (Lloyd.—  Gaz:Lw:).

E gipt.— Flota E gipska  złożona z 12tu o k r ę t ó w  ża
glowych a  4ro parowych, już w  dniu 7  *■ sta* 
ła w porcie A lexon drji, g o t o w a  d o  wypłynięcia; d o 

wodzić nią będzie H assan  Rasza, b. Yice-Admirał za 
Mehmed-Alego. P orta  z a ż ą d a ł a  także wojsk lądowych 
o d  Baszy E g ip tu , i ten przeznaczył 15,000 ludzi, p o
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iniędzy któremi znajduje się 4,500 koftów. Konsulowie 
Europejscy zrobili przedstawienie z powodu tego pobo
ru  razem Chrześcjan  i Muzułmanów, ale rząd Baszy 
odpowiedział, że wszystko odbędzie się porządnie, że 
tolerancja największa co do religji zachowaną będzie; 
że każdy będzie mógł odprawiać obrządki swej wiary. 
Tolerancję też nakazano policji i wszystkim zarządom 
miejscowym.—  Robiono już kilka prób na kolei żela
znej z Alexandrji do stacji Kofer-Zagat; ta część kolei 
niezawodnie w końcu b. r., o twartą zostanie dla publi
czności.—  Wody na Nilu  wezbrały ku wielkiemu za
dowoleniu handlu i podróżnych, bo szybkie wezbranie 
wód, ułatwia żeglugę na kanale Mahmudie. (Journal
de St. Petersbourg).

F r a n c j a .  P aryż 29go Lipca. — W  St. Cloud ro 
bią przygotowania do wielkiego przedstawienia teatral
nego, na które mnóstwo wojskowych zaprosić mają: 
dotąd jednak sztuki uie wybrano; przedstawienie to da 
wać będą aktorowie z teatru francuzkiego.—  Nowy pa
wilon bazaru, a podobno nawet cały bazar centralny 
zburzyć zamierzają; bardzo popieranym jest projekt u- 
rządzenia bazarów cząstkowych po cyrkułach, bo to wy
godniejsze dla konsumeji codziennej.— Cesarz stanow
czo odrzuciłprojekta utworzenia korpusu paziów; zsłuż- 
by też niższej dworskiej wiele osób pooddalano.—  Pro
mień fortyfikacji Tulonu, powiększą dla rozszerzenia 
miasta. —  Rada stanu zajmuje się projektem urzą
dzenia filji banku w Algierji; jedna z nich zaprowadzo
n ą  będzie w Oranie.—  Do Paryża  przybył Margrabia 
de Villuma, nowy Poseł H iszpański. W  tej chwili ba
wi tu wielu znakomitych Hiszpanów, pomiędzy niemi 
P. M artinez de la Roza. —  Koncylium prowincjonalne 
w Roszelli, otwartem zostało pod prezydencją Arcy- 
Biskupa Bordeaux. —  P. Arago  Sekretarz dożywotni 
Akademji, wrócił do Paryża; ma się on teraz daleko 
lepiej.— Rotszyldowie  zjechali się w A ix ..  Bawią tam 
P aryzki, Londyński i F rankfurcki, wraz z rodzinami. 
—  Znany poeta Reboul (piekarz), mianowany został 
Członkiem Akademji Rzym skiej. (Ind: Belg:).

H i s z p a n i a . —  Do M adrytu  ma przybyć olbrzym 
z Grenady. Człowiek ten ma 9 stop wysokości, liczy 
lat 23. Je i pije za 5ciu. Dwa razy już wstępował 
w związki małżeńskie, a i teraz chce się żenić z kawiar
ką rzadkiej piękności. (J. de St. Pet:).

I n bje  W sc h o d n ie . —  Z powodu nadzwyczajnych u- 
pałó ,ę* w  ciągu dwóch dni, umarło w Kalkucie  1,100 
osób^nfdour: des Deb:).

P o rtu g a lia . —  W prowincjach Minko i Tra-os- 
Montes, mają budować szosę. (J. de St. Pet:).

W ło ch y . —  Król Sardyński w dniu 2ti z. m.,' wyje- 
\ c h a ł  do Spezzia, gdzie się zebrała cała rodzina Króle- 

yteka.—  Minister wojny zwiedza zakłady artylerji. Po- 
*■ m nik  Pana Siccardi w Turynie , został już ukończony; 

zdała wygląda on dobrze, ale z blizka nienajlepiej, bo cały 
pokryty jest czerwonemi nadpisami obejmującemi na
zwiska gmin, które chciały dostąpić tego h o n o ru .—  
Guerazzi i czterej inni wraz z nim skazani, a przez 
Wielkiego Xięcia Toskańskiego  ułaskawieni, dadzą

W  Drukarni Knrjera Warsz:.—  Wolno drukować. W arszawa

słowo honoru, że nigdy do Włoch nie wrócą; w takim 
to dopiero razie do Marsylji odwiezieni zostaną. —  Do 
Neapolu przybyli już nowi rekruci dla pułków S zw a j
carskich. W Bolonji w dniu 25 z. m., ścięto czterech 
skazanych na śmierć za zbrodnie polityczne. —  W T u
rynie  obchodzono nroczystemi nabożeństwy, rocznicę 
śmierci Króla Karola Alberta; tłumy ludu zebrały się 
w Kościołach. —  Minister Sardyński, Cavour, słaby 
jest nieco. P a pież  przyszedł do zdrowia; zwiedzał 
niedawno wykopaliska przy Via Appia. i przeszedł po 
nowym moście żelaznym rzuconym na resztkach s ta re
go mostu Senatorskiego. (Lloyd).

Rozm aitości. ■ Jeden podróżny angielski opowiada, 
że widział w Indjack Wschodnich krajowca, który, bę
dąc skazanym na karę śmierci, przyjął dobrowolnie 
w zamian takowej, okropną męczarnię. Ta zależy na 
sypianiu w ciągu siedmiu lat, na łóżku, bez wszelkiej 
pościeli, najeżouem cierniami nakształl gwoździ, tak 
jednak tępemi, iż nie są zdolne przebić ciała. P odró
żny widział pacjenta w piątym już roku kary. Skóra 
jego zgrubiała nakształt skóry nosorożca; w takim sta
nie zasypiał już spokojnie na swem cierniowem łożu, 
i mówił, że tak już doń przywykł, że i po ukończeniu 
kary, nie przestanie na niem sypiać. —  «Mości Panie! 
za cóż to mnie Pan bierzesz?” rzekł ło tr  schwytany 
na gorącym uczynku. »Za kołnierz” , odrzekł sługa 
miejski, wtrącając go na odwach.*

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B robek K aro l Kup: z  P a ry ż a  n r 4 5 2 ; B e lt  Józ: Kup: ^ K ra k o w a

nr 1080; Bronikowski Fran: Oby: z Skrzeszewa nr 2673; Brzeziń
ski Konst: Oby; z Ciechocinka nr 634; Bogusławski Alex: Patron 
z Kalisza nr 584; Chwalibóg Rz: R. S. z Zegrza; Daszewski Marceli 
Oby; z Grahia nr 1334; Goszczyński Łukasz Nacz: Pow: z Mławy; 
Baron Kaulbars Jan Dyr: Gimn: z Buska nr 394; Lclegarde A rtur 
Negocjaut z Petersburga nr 613; Plater Kazim: Hr. zPass: Zachał- 
ka Teofil Prof: lost: Technicznego z Krakowa nr 634.

W yjecha li ■■ Biedrzycki Tom: Oby: do Bronowie; Garbolewska 
Marjanna Oby: do Salcbrun; Garbuooff Jen:-Major do Radomia; Ja- 
zykow Pułków: do Saratowa; Lwów Eugenjusz Xźę do Moskwy; 
Raczyński Lud: Oby: do Wilczorudy; Tyszkiewicz Paulina Hr. do 
Lwowa; Xżę Urusow Lejtnant Floty do Moskwy.

DOSlIESlEjllA.
Zgubione zostały dwa LISTV Zastawne Lit: B, jeden za 

N r 223,944, drugi za N r 285,392; na jedaym z nieb była na 
odwrotnej stronie pieczątka czarna z literami niemieckiemi. Ł a
skawy Znalazca, zechce takowe oddać do Kupca Szlamy Erlich, 
-we wsi Pierzchnie w Pow: i Gub: Radomskiej nad Pilicą, pod m' 
Białobrzegi, za nagrodą od każdego Listu po rs. 50.

Słynne W yroby Patentowanej Fabryki Pana J .  A.ij 
JtŁraiisse w  W arszawie, a mianowicie: FABBY O-i 
BłEJNJE w  rńźayeb kolorach, LAKIERY, WER ; 
gNIAAtAf, r O Ł I T U I t Y  ulepszone, HAS8YT do Podłóg,| 
goadeszły do Haudlu mojego; sprzedaję takow e po cena cha 

Jjstałycb, polecając JJ W W. O byw atelom  okolic Płocka; do-3 
finosząc zarazem, iz Skład mój ciągle w powyższe W yroby! 
Izaopatrzony będzie. J. G utekunst.
f  w  Wt iWr mP 'W  iWpP ii|{ł ijfpP Î Jip w'™ * IW1™ W* *

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj wpołudnie stopni 16. 
Dziśrano wysokość wody aa. W iile  stop 5 cali 2.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Helena de la Seigliere.

dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) 1853 r.—  Cenzor, F. Sohiestczański.


